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P R A C A
C E N A  2 5  GROSZY.

PRBNUMHRATA:

MIESIĘCZNIE . . . .  Zł. 1.— 
NA PROWINCJI . . .  , 1 . 4 5  
ZAGRANICĄ . . . . .  2.00

C E N A  OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem  30 gr., w tekście 30 gr, 
za  tekstem  20 groszy, nekrologi 25 gr, 
zwyczajne 10 gr. za wiersz m/m JO-łamowy 
Ogłoszenia drobne 10 groszy za wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. d ro ie j
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Początek końca
Łódź socjalistyczno-magistrac- 

ka mocno osiadła na mieliźnie. 
Słabe ręce nie umieją jej z tej 
mielizny sprowadzić, słabe głowy 
mdleją pod obuchem „nieprzewi
dzianej“, a tak prostej i realnej 
rzeczywistości.

Jeden z prezydentów ze zde
nerwowania się rozchorował, dru
gi przestał śnić sny o „wielkiej 
Łodzi“ i zamilkł całkiem, a trzeci 
z rozbrajającą naiwnością nawra
ca z błędnej drogi w wywiadach 
i twierdzi, że zdoła z istniejącego 
budżetu tyle zaoszczędzić, że już 
całkiem po polsku, „jakoś tam bę
dzie“.

Zaiste podziwiać należy tych, 
co z taką lekkomyślnością oddali 
ster władzy w Mieście niepopraw
nym teoretykom i niemowlętom sa
morządowym, jeszcze więcej po
dziwiać należy te frakcje radziec
kie, które nie będąc związane z rzą
dzącą większością, bezkrytycznie 
wotowali wszelkie szalone pomy
sły większości magistrackiej, od 
pierwszego dnia kopiące grób go
spodarce finansowej Miasta, a naj
więcej podziwiać należy „bloki go
spodarcze“, które, wstępując do Ra
dy Miejskiej pod hasłem racjonal
nej gospodarki, nie mogły się na- 
chwalić z racji polityki gospodar
czej większości socjalistycznej, 
chociaż ich przekonania odskakiwa
ły od socjalizmu o całe niebo.

Obecnie zaczyna powoli zja
wiać się tu i owdzie otrzeźwienie, 
zaczynają nawet frondować potul
ne chadeki, którzy zdaje się zrywa
ją z zasadą, że „pokorne cielę dwie 
matki s s ie “, zrywają z dobremi  
c h ę c i a m i  uzgodnienia s w e j  
„chrześcijańskiej“ polityki komu
nalnej z polityką zajadłych żydow
skich nacjonalistów.

Już i w prasie, pomimo dal
szego deszczu ogłoszeń, zaczynają 
się zjawiać pierwsze oznaki otrze
źwienia i krytycyzmu.

Maluczko, a z tonącego okrętu 
socjalistycznego zaczną różne szczu
ry uciekać, sądząc, że tym sposo
bem potrafią otumanić swych wy
borców, że nie są współwinni tego 
bankructwa moralnego i materjal- 
nego, jakie jest udziałem rządzącej 
większości.

Od objęcia rządów w Mieście 
przez żydowsko-niemiecko-polską  
większość minęło zaledwie półtora 
roku, a pomimo tego krótkiego cza
su, menery samorządowe, co to z ta
kim hukiem i trzaskiem zasiadały 
na- Ratuszu, jakże zmieniły swe 
przekonania, swą idoologję, jeżeli 
ją posiadały.

Gdzież się  podziały kpiny z 
„ciułania“ groszy przez poprzedni 
Magistrat na roboty inwestycyjne, 
gdzież grzmiące tyrady p. Wieliń-

skiego na politykę poprzednich 
władz?

Wszystko to zmalało, zniknęło 
wraz z zetknięciem się z realną 
rzeczywistością.

•Jestcharakterystycznem, — że 
gdziekolwiek socjaliści dorwą się  
do władzy, to przedewszystkiem 
całą swoją działalnością zadają 
kłam swej ideologji, a następnie 
doprawadzają każdą gospodarkę do 
kompletnej ruiny.

Czyż dawne są dzieje spół
dzielni spożywców „ Ł o d z i a n i n “, 
którą od bankructwa musieli w imię 
ogólnej ideologji klasy robotniczej 
bronić enperowcyz „Wyzwolenia“ *?

Czyż nie pamiętamy skandali
cznej gospodarki „Banku Ludowe
go“, prowadzonego przez socjali
stów ?

Czyż nie pamiętamy gospodar
ki socjalistycznej w dawnym Ma
gistracie, tej samodzielnej gospo
darki w latach 1921-1923?

Z dziwnym talentem ludzie ci, 
mając jaknajlepsze warunki pracy, 
umieją każdą gospodarczą placów
kę w jaknajkrótszym czasie zruj
nować!

(O d  własnego koresponden ta .)
W dniu 16 b.m. odbyło się uroczy

ste  i wspania łe  o tw arc ie  Wystawy P o z 
nańskiej. O tw arcia  dokonał w obecności 
rządu  i p rzedstaw ic ieli  całego kraju — 
P an  P rezy d en t  Rzeczypospolite j Ignacy 
Mościcki.

Co to  jest  P o w szech n a  W ystawa Kra
jo w a ?

Wielki wysiłek, wielki trud  — prze 
jaw żelaznej woli synów Polski dokonały 
prawdziwego cudu. W przeciągu pó łtora  
roku pow sta ło  nowe, wielkie ciekawe m ia
sto  —  tereny powszechnej Wystawy Kra
jowej, na  której każda część  Rzplitej, ka
żdy przemysł, każde miasto, każde rzem io
sło  niemal jest  godnie reprezen tow ane .

C ałość wystawy podzie lona  zos ta ła  na
4 działy :

I. Kultury i Sztuki. II. G o sp o d a r
stwa Narodowego, III. W ychowania Fizy
cznego i Sportów . IV. Emigracji. Łącz
ny te ren  wystawowy obejm uje  600,000 mtr. 
kw„ na k tórych s tanę ło  76 budynków s ta 
łych i k ilkadziesiąt pawilonów sezonowych.

W 5 kompleksach, po łączonych z so
bą w jedną ca łość  wystawową, znalazły 
pom ieszczen ie  objekty wystawowe, podz ie 
lone na 32 grupy, które  się ro zpada ją  na 
200 klas.

Grupy są n a s tę p u ją c e :
1. Kraj, ludność  i adm in is trac ja ,  2. 

nauka i wychowanie, 3. sztuka, 4. p roduk
cja rolna, 5. produkcja  zw ierzęca, 6 le 
śnictwo, 7 ogrodnictwo, 8 górnictwo, 9 
p rzem ysł naftowy, 10 przem ysł mineralny,
11 p rzem ysł szklany, 12 hu tn ic tw o , 13

Albo i w tym samorządzie?
Jaka partja miała możność rzą

dzić, mając całe prezydjum w sw o
ich rękach ? Jakiemu samorządowi 
danem było mieć opozycję jedynie 
jednej pięcioosobowej frakcji? Jaki 
samorząd był otoczony takim bez
krytycznym poparciem frakcyj, nie 
należących do większości? W jakim 
czasie prawie że cała prasa w c ie
lęcym zachwycie piała hymny na 
temat każdej nawet dziesięciorzęd- 
nej sprawy, omawianej tylko w Ma
gistracie.

A jednak...
A jednak pomimo tych wyjąt

kowo pomyślnych okoliczności go
spodarka ta po kilkunastu miesią
cach z hukiem wali się i łamie.

Dlaczego ?
A dlatego, że minął czas blagi 

i gadania. W pracy samorządowej 
jaknajmniej należy gadać, a robić i 
to robić, umiejąc robić.

I nie pomoże obecnie gwałto
wne wycofywanie się z głoszonych 
zasad, nieumiejętne naśladowanie 
taktyki i polityki finansowej daw
nego Magistratu. Teraz na to już 
jest  późno. Kłamstwem można do-

przem ysł metalowy, 14. przem ysł maszyn, 
naszędzi i aparatów, 15. p rzem ysł środków 
przewozowych, 16. budownictwo, 17. p rze 
m ysł e lek tro techn iczny , 18. przem ysł spo
żywczy, 19.- p rzem ysł  poligraficzny, 20. 
p rzem ysł  p rzerobu  produktów  zw ierzęcych, 
21. p rzem ysł poligraficzny, 22. przemysł 
drzewny, 23. p rzem ysł włókienniczy, 24. 
przem ysł wyrobów konfekcyjnych, 25. p rze 
mysł papierniczy, 26. p rzem ysł ga lan te ry j
ny i zabawkowy, 27. handel, f inanse  i u- 
bezpieczenia , 28. rzem iosło  i p rzem ysł lu 
dowy, 29. zakłady użyteczności publicznej, 
30. higjena i opieka społeczna , 31. wycho
wanie fizyczne, turystyka i sport,  32, e m i
gracja.

O prócz  tego te re n  wystawowy obej
muje park rozrywkowy i a ren ę  sportow ą z 
krytą trybuną na 4,000 widzów.

W czas ie  wystawy odbędz ie  s ię  w 
Poznaniu  około 150 zjazdów i kongresów, 
z czego kilka ogólno-słowiańskich oraz 
liczne m iędzynarodow e i krajowe zawody 
sportowe.

Podkreś l ić  należy udział wychodźtwa 
polskiego w Pow szechnej Wystawie Krajo
wej, k tórego dorobek zobrazow any został 
w pawilonie  „Po lon ia  Z agran icą“ . Przy 
czynnej współpracy polskich  p laców ek dy
plom atycznych  i konsularnych powstały ko
m itety  wystawowe w szędzie , gdzie tylko 
znajduje się większe skupienie Poloków, 
a więc w S tan ach  Z jednoczonych , A rgen
tynie, Chile, Brazylji, Kanadzie, Chinach, 
Turcji. Austrji, Belgji, Czechosłowacji,  Da- 
nji, Francji, N iem czech , Rumunji, na W ę
grzech  i w Łotwie.

Inicjatorzy i rea l iza to rzy  tego gi
gantycznego w swoich rozm ia rach  dzie ła

syć daleko zajechać, ale powrotu 
z tej drogi niema.

I dlatego nie pomoże teraz p. 
Wielińskiemu, że chce „ciułać“, by 
prowadzić roboty inwestycyjne, że 
chce oszczędzać, by zaniedbane 
działy gospodarki miejskiej posta
wić na nogi.

Do niczego innego, jak do ka
tastrofy, nie może doprowadzić tak
tyka, gdy pierwszy podmuch złej 
konjunktury gospodarczej stawia  
samorząd wobec katastrofy ban
kructwa; nie może samorząd dru
giego w Polsce miasta opierać 
swego istnienia na pożyczkach rzą
dowych, nie może wreszcie być 
tego, by plan gospodarki miejskiej 
był zależny od przypadku, a, co go
rzej, od‘'względów na reklamę wy
borczą.

Te zasadnicze błędy obecnych 
władz miejskich muszą sprowadzić 
nieuchronne bankructwo, i na to 
nie pomogą ani fantastyczne plany 
p. Rapalskiego, ani delikatny ro
zum p. Kuka, ani kwiecista wymo
wa p. Lichtensteina, ani "wreszcie 
wyjątkowy tupet głównego aranże
ra tej karuzelimagistrackiej, p. Wie- 
lińskiego.

Co gnuśne, w gruzy się rozleci, 
Co młode, wiecznie bądzie żyć!

O O

patrzą  dziś z dum ą na ogrom p rac  doko
nanych, ufając, że ow oce  wysiłków całego 
narodu  b ędą  jaknajszersze  i jaknajobfitsze.

R ealizacja  P. W. K. wymagała n ie
tylko kolosalnego nakładu pieniężnego, p ra 
cy  rąk tysiąca  osób ale także  wysiłków u- 
mysłowych, z k tórych społeczeństw o  musi 
wyciągnąć rea lną  naukę drogą grem jalnego 
zw iedzenia  Wystawy. Nie bez  słuszności 
panuje  w ko łach  fachow ych opinja, że P . 
W. K. będz ie  w yjątkow ą kopaln ią  wiedzy 
we wszystkich dz iedz inach  życia tw órcze
go a ci, którzy zan ied b a ją  wyciągnięcia ko
rzyści z jej is tn ien ia  n ieprędko  znowu b ę 
dą  mieli okazję z rew anżow ania  poniesio
nych s tra t .

P ow szechna  Wystawa Krajowa, jako 
p rzedew szystk iem  odzw ierc ied len ie  całego 
naszego do robku  z pierwszego 10-cia o d 
zyskanej n iepod leg łośc i,  ujaw/ii rolę najpo
w ażnie jszego  wystawcy t. j. Rządu Rzeczy
pospolite j ,  który w 10 m in is te rs tw ach  zo
brazu je  p ra c ę  państw ow o - tw órczą . Nie 
każdy m a m ożność  przyglądnięcia  się tej 
kolosalnej pracy zbliska, nie każdy jest 
św iadom  jej ogrom u, P. W. K. je s t  taką  
rzadką  okazją, gdzie wysiłki naszych władz 
państw ow ych zos taną  w całości,  drogą naj
p rostszą ,  dla o r jen tac ji  b. ła tw ą. I tak 
Ministerstwo K omunikacji w 20 z a sa d n i
czych d z ia łach  zazna jam ia  nas z ca ło k sz ta ł
tem  zagadnień komunikacyjnych w P o lsce  
od  chw ili  wyzwolenia. M inisterstwo Spraw  
Z agran icznych  w ekspona tach ,  u ję tych w 
fo rm ę  graficzną, wykazuje organ izac ję  c e n 
tra l i  M. S. Z. i uwidoczni związek p o sz c z e 
gólnych resortów , m iedzy sobą i z p lacó w 
kam i zagranicznem i. M inisterstwo Spraw 
W ojskowych, M inisterstwo Pracy  i Opieki

Powszechna Wystawa Krajowa
Cud Dorobku Dziesięciolecia Odrodzonej Polski! —  Zwierciadło potęgi Polskil
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Społecznej ujawnia p racę  w swoich re so r
tach. Szczególnie  okazale  wystąpiło Mini
ste rs tw o  Przem ysłu  i H andlu  i p rzeds taw i 
według działów całokształt swej dz ia ła l
ności oraz zobrazow ało  obecny stani p rzem y
słu i stosunki handlowe. Reszta  Mnisterstw 
wystąpiła niemniej okazale. Cała  wystawa 
Rządu, Sztuki, Sam orządów  oraz sportu , 
higieny i wychowania fizycznego m ieści się 
na te ren ie  „B." o powierzni 52,000 m tr2.

Na te ren ie  „A“ o powierzchni —
62,000 m tr .2 znajdujemy wystawę większych 
ugrupowań przemysłowychjw poszczególnych 
dzia łach  jak: ciężki przemysł, p rzem ysł naf
towy, przem ysł metalowy, e lek tro techn ika , 
przemysł włókienniczy, p rzem ysł konfek
cyjny i okazowy, przem ysł papierniczy i 
graficzny, przem ysł sz tucznego jedwabiu. 
Tutaj także  znajdą się ek spona ty  M onopo
lu Państw ow ego, m iasta  Lwowa i Dyrekcji 
Targów Poznańskich.

T eren  „C“ o pow ierzchni 86,000 mtr* 
grupuje eksponaty  pawilonu „Polonja  Za
g ran icą”, gdzie zobrazow ane ’* zostało  ży
cie naszych braci, którym los każe żyć i 
p racow ać poza gran icam i Ojczyzny. E kspo
naty pracy przem ysłu  szklanego uzdrowisk
i owoce prac kobiet dopełn ia ją  tu piękny 
teren , na którym sta je  największy i na j
wspanialszy  w P o lsc e  wodotrysk. Na t e 
renie  „D.“ o pow ierzchni 57,000 m tr2 znaj
dzie  pom ieszczen ie  część  eksponatów  h a n 
dlowych, a w pawilonie „R zem iosło“ p o 
m ieszczą  się  wyroby wszelk ich  dziedzin  
rzem iosła  polskiego.

T eren  „ E “ o powierzchni 343,000 mtr. 
zgrupuje  re sz tę  przemysłu, a głównie 
jes t  obrazem  całego  działu  rolniczego. 
Tutaj w reszc ie  mają pom ieszczen ie  wszel
kie ośrodki zabawowe, rzadkie  w swojej 
pomysłowości.

Nie sposób  w krótkiej korespondencji 
nakreślić  obrazu gigantycznego w swoich 
rozm iarach  dzieła , n iesposób  choćby o p a 
nować m ate r ja ł  wystawowy, k tórego ilość
i różnorakość  jest tak wielka, że  da się 
chyba jedynie ująć w d robne  szkice. To, 
co  grupuje Pow szechna  Wystawa Krajowa, 
jak już pow iedzieliśm y, —  wyjątkowo 
wielką kopalnią  wiedzy we wszystkich dz ie 
dz inach  życia twórczego. Ze skarbnicy tej 
winni cze rpać  wszyscy. Począw szy  od ro 
botnika, który tu taj dop ie ro  zrozum ie  w ar
to ść  i odpow iedz ia lność  swojego cod z ien 
nego znojnego trudu  a skończywszy na u- 
czonym, który wyniki swojej obserw acji  p o 
da dla nauki innym, przyszłym pokoleniom, 
na k tórych barki spadn ie  z kolei odpow ie
dzialna rola budowniczych Ojczyzny

O O

Tępa nienawiść pcha na drogi; zdrady...
Zjednoczony na Górnym Ś ląsku obóz 

reakeji obwiepolskiej,  —  sk ładającej s ię  z 
endecji ,  enpeeru-praw icy  z pod znaku P o 
piela i tzw. Korfanciarzy  —  prowadzi od 
pewnego czasu  han iebną i zd radziecką  ro
b o tę  na szkodę państwa, system atycznie  
na stare j  z iem i Piastów podkopując a u to 
rytet w ładz polskich  i burząc przeciw  tym 
w ładzom  - -  masy.

Zawiedzeni w swych „am bic jach" , m e 
galomani różnego  au to ram en tu  z pod zna
ku N.P.R. prawicy i karjerowicze ala Kor
fanty zblokowali się i huzia na rząd polski!

• Z ch am stw em  niebywałem, z ła jd a c 
kim i haniebnym  [cynizmem śląscy targo- 
w iczanie  wystawili na W arszawę (i króle- 
wiaków) co najcięższe działa  oszczerstw
i b łazeńsk ich  napaści na przedstawicieli 
w ładz polskich i n ieślązaków. Włosy dęba  
s ta ją  n o rm a ln e m u  człowiekowi na głowie, 
gdy p rzy p a tru je  się tej orgji zdrady zaprzań
ców  śląskich  reakcji społecznej z aferzy
s tą  Korfantym na ćzele.j

Doszło do tego, że N PR.-praw ica na 
Ś ląsku  postanow iła  w tym 'roku -zbojkoto
w ać  św ię to  3-go maja, ponieważ ze Związ
kiem P ow stańców  (ze Związkiem Bojow
ników o W olność Śląska!...) „nie  chcia ła

iść w jednym szeregu". Takie  s tanow isko 
zajmują tylko w rogow ie państw a polskiego 
To też stanowisko to należy uznać za an 
typaństw ow e.

Endeckie , ziejące n ienawiścią do W ar
szawy i królewiaków, „organy" śląskie , jak 
„K urjer Ś ląsk i"  i „P o lo n ia " ,  pozazdrościły  
sławy [hakacie pruskiej, zbirom z bojó
wek niemieckich na Śląsku, i Volksbun- 
dow com , którzy [również wzywają rokrocz
nie do bojkotow ania  polskich św ią t p ań 
stwowych, co szczególnie b ru ta ln ie  i b e z 
wstydnie zaznaczyli w przededn iu  święta 
dziesięc io lecia  N iepodległości i równolegle 
z NPR.-prawicą i endekam i w przeddzień  
3 Maja r. b.

Następnym e tap em  tej ku wiecznej 
hańbie  Miedzińskich i Korfantych akcji a n 
typaństwowej był „wyczyn" jakże cham ski 
w czasie  pobytu Pana  P rezyden ta  Mościc
kiego na Ś ląsku: o sobę  P ierwszego Obywa
tela R zeczypospolite j przyjęła zgraja targo- 
w iczan ś ląskich  tak ozięble  i cham sko, że 
wywołało to  naw et n iem ałe  wrażenie  na 
hakacie  niemieckiej na Ś ląsku, która  p rze
cie, w obliczu . dosto jnej wizyty, zdobyła 
się  na gest i witała P ana  P rezyden ta  z p e ł
ną lo ja lnością  (przynajmniej zewnętrznie).

S ko łtun ia łe  endeki i m ato ły  z enpeeru -p ra 
wicy na to się naw et —  na grzeczność 
e le m e n ta rn ą  —  nie zdobyły.

1 o co  chodzi tej klice aferzystów ? 
T rudno  d ać  odpowiedź: a lbo o to, że Kor
fanty nie może na P o lsce  robić  nadal 
św ie tnych  geszeftów, albo też  tu m a
czają jakieś u tajone dłonie.

Nic bowiem d os ta teczn ie  nie t łum a
czy tej prawdziwej zdrady korfanciarzy.

Polski lud^ Śląska, umiejący odróżnić 
sprawy partyjne od obowiązków n a ro d o 
wych i państwowych — odnosi się do „b o j
kotow ych" korfanciarzy z oburzen iem  i po
gardę. Lud śląski ma sposobność  poznać 
te raz ,  jak da leko  zaszła zaraza warchol- 
ska, jak bezwstydni i pozbawieni w szelkie
go poczucia  odpowiedzialności są ci, k tó 
rzy z zem sty  i zawiści nie w ahają  się n a 
ś ladow ać wzorów volksbundowych.

Hańby bojkotowego pomysłu des tru k 
torów z pod znaku Korfantych i Roguszcza- 
ków nikt uczciwy na Ś ląsku  nie zapomni.

H ańba  ta przylgnie raz na zawsze do 
niegodziwców !

A. N.

RADA MIEJSKA
We wtorek dn. 14 b. m. odbyło 

się posiedzenie Rady Miejskiej. Na 
porządku dziennym był'cały szereg 
statutów podatkowych, które były 
referowane przez radnych więk
szości przy sennej atmosferze.

Jednakże nie było możliwem, 
by ten krach, który spotkał Magi
strat z powodu nieudolnej polityki 
finansowej, przebrzmiał bez echa.

I oto zgłoszono w trybie na
głym wniosek o wezwanie Magi
stratu, by oszczędzał i z oszczęd
ności prowadził roboty inwesty
cyjne.

Realnych cyfr, poza skreśleniem 
skandalicznej sumy 15,000 na wy
cieczki zagraniczne dla radnych 
oraz części pokaźnego funduszu dy
spozycyjnego, nie było.

Oczywiście, z tych sum trud
no będzie prowadzić roboty inwe
stycyjne, na które potrzeba wiele 
miljonów.

Pan prezes Holcgreber w dłu
giem, bardzo długiem przemówie
niu musiał ulżyć sobie i popłakać

nad dolą robotnika łódzkiego. Tyl
ko, że z tych biadań robotnik syty 
nie będzie.

Natomiast radni: Andrzejak (P 
PS) i Holenderski (Poal-Sjon) poza 
wodnistemi wywodami i deklama
cją użyli sobie na rządzie, który 
nie daje tyle pieniędzy, ażeby za- 
dowolnić wymagające socjalisty
czne apetyty. Radny Holenderski 
twierdził nawet, że rząd dać musi
i już!

Frakcja N. P. R., mająca dosyć 
socjalistycznych deklaracyj, nie za
bierała głosu, rezerwując sobie 
krytykę, a właściwie stwierdzenie 
tego, o czem mówi przez półtora 
roku do tego momentu kiedy Magi
strat przyjdzie z realnemi skreśle
niami. Bardzo jesteśmy ciekawi, jak 
to Magistrat przeprowadzi ? Cze
kamy.

A tymczasem czas wielki, by 
wreszcie uruchomił normalne ro
boty sezonowe, na które pieniędzy 
jak niema, tak niema.

oo

Tragedja alkoholizmu
O rganizacja  młodzieży pracującej — 

„ O r lę ” podję ła  hasło  walki propagandowej 
z a lkoholizm em . Ja k ż e  tej akcji przykla- 
snąć  należy ! Któż bowiem, jeśli nie m ło 
dzież pow ołana  jest w pierwszym rzędzie 
do kampanji o odrodzen ie  moralne naro 
du. Za inicjatywą „O r lę c ia “ stańm y wszy
scy jak jeden  ! P recz  ze zw yrodnieniem 
alkoholowem.

Pam iętajm y, że naw et m ałe  dawki 
alkoholu  działają szkodliwie na funkcje 
m ózgu w ciągu 24 godzin i dłużej, że a l
kohol zw yradnia  płód ju>. w łonie  matki, 
że dz iecku  odb iera  należny m u i d o s ta te 
czny dlań  p okarm  piersi matczynej. Nam 
trzeźw ość  jest  n iezbędna, po trzebniejsza 
m oże bardziej, niż innym narodom . P o 
trzebny nam jest zaw sze umysł jasny,

twórczy, nie odurzony narkotykiem . Z wro
giem tak groźnym, jak alkoholizm , niema 
kompromisów. Albo-albo. Takich plag, 
jak a lkoholizm , m am y więcej, np. nędzę, 
analfabetyzm  i t. p. I z  niemi też  trzeba  
walczyć. Dla powodzenia  jadnak naszych 
usiłowań w w alce ze  złem, musimy za
chow ać warunki:

1) Zgodność  czynów ze słowami. Ro
bić  to, co się głosi.

2 )  O bejm ow ać  ca łoksz ta ł t  przyczyn i 
ź róde ł  zła.

3) Akcję p row adzić  m asow ą i z jedno
czoną pod jednym kierunkiem.

Co szósty człowiek um iera  na tuber-  
ku lozę , każdy dziesiąty  człowiek um iera  na 
raka  wśród strasznych m ęczarn i,  każdy 
dziewiąty z pijaństwa, pozostaw iając  zwy
rodnia łe  potom stwo. fcPołowa wszystkich 
dzieci jes t  rachityczna, p i ło w a  wszystkich 
m łodych  ludzi n iezdo lna  do służby woj
skowej. Conajmniej 80 p ro cen t  wszy
stk ich  kobiet n iezdolnych do karm ienia  
dzieci. Pom yślcie  też  o tej m asie  chorób  
nerwowych, od najlżejszego zdenerw ow a
nia i h isterji ,  aż do zdecydowanej warjacji
i idjotyzmu. Pom yślc ie  o przepełnionych 
do m ach  dla  obłąkanych. Gdzie szukać 
ź ró d e ł  zwyrodnienia ?

Wszystko, co naszem u ciału  szkodzi, 
co zmniejsza siłę  odporności tkanek, u ła t
wia też naszym wrogom, bakterjom , p rze 
nikanie do  naszych organów. T w ierdzę  
więć, że alkohol jest  jedną z przyczyn 
wszystkich ęierpień . Tw ierdzę, że jest  
g łówną przyczyną. I tw ierdzę przedewszy- 
s tkiem, że alkohol je s t  tą  przyczyną, któ- 
rąśm y do b rze  poznali  i k tórą  zaraz m o
żemy usunąć.

Usuńmy alkohol precz, wtedy lepiej 
poznam y też  wszystkie inne przyczyny i 
prędzej je usuniemy. C hcąc  u sunąć  alko
hol jako przyczynę chorób , nie byłoby d o 
s ta teczn ie  zwalczać ¿nieumiarkowanie, za 
leca jąc  um iarkow ane używanie. Ź ród łem  
nieum iarkowanja  jest um iarkow ane używa
nie. Każdy pijak był kiedyś umiarkowań- 
cem  i p ó k i’ nie przes tan ie  umiarkowanego 
picia, nigdy też nie zaniecha nieumiarko- 
wanego z jego następstwam i: chorobą, o- 
b łędem , występkiem.

Jak  postępu ją  sędziowie, którzy wciąż 
tylko p rzes tępców  karzą, ale nic nie chcą 
zrobić d la  zapobiegania  przestępstw om , — 
które  sam e zwyczaje pijackie sp row adza
ją i przyczynić się do tego, żeby główne 
źródło  przes tęps tw  nie płynęło spokojnie
i bez p rzeszk o d y ?

Jak  postępują  nauczyciele, którzy się 
skarżą  ną  coraz  g łupsze dzieci w szkołach
i żądają  nawych środków  na tw orzenie  sp e 
cjalnych klas, na op łacan ie  specjalnych n a 
uczycieli d la  słabych umysłowo, a le  nic 
nie chcą  zrobić dla zapobiegania  tępości 
umysłu ?

Jak  postępują  nauczyciele"gimnastyki, 
którzy ksz ta łcą  siłę  muskułów u m ło d z ie 
ży dla obrony kraju, sami jednak po d z ie 
lają zwyczaje pijackie i przyczyniają się do 
tego, że ilość  osób s łabych  m uskularnie , 
n iezdolnych do  wojska w zrasta  z roku na 
rok w sposób zas trasza jący  ?

Z am knąć  ź ródła  zw yrodnien ia ,jes t  to 
zadanie, k tórego rozwiązanie znosi mniej 
zwłokę, niż rozwiązanie wszelkich innych 
społecznych zagadnień.

Dlatego popierajmy^z całych  sił „O r
l ę ” w jego propaganozie  antyalkoholowej.

Dr. J.

Sprawy robotnicee.

Robotnicy budowlani
żądają podwyżki

W sali P. Z. Z. przy ulicy Głównej 
W 31, odbyło się  zebran ie  de lega tów  ro 
botników budowlanych Polskich Związków 
Zawodowych.

P re z e s  związku wyjaśnił zebranym , 
że  odbyte konferencje  u inspektora  pracy 
w sp raw ie  podwyżki p łac  nie dały żadnych 
rezultatów, ponieważ przedsięb iorcy  bu
dowlani nie godzą się na jakąkolwiek pod 
wyżkę.

Następnie  prezes  związku wyjaśnił 
zebranym, że żądania  podwyżki p łac  w y
stawione były w spólnie  przez związek ro 
botników budow lanych  „ P ra c a " ,  związek 
klasowy i gospody murarskiej, u s tanaw ia 
jąc następu jące  stawki dla czeladników 
m u ra rsk ic h  i c iesie lskich  2.40 zł. za go
d z inę  a dla ich pom ocników  1.75 zł.

Przy wystawianiu tych żądań, związ
ki zawodowe kierowały się  tem , że w ro- 
ku'ubiegłym podp isaną  była u m ów aY przcd -  
siębiorcam i budowlanymi na tych samych 
w arunkach  płac, jakie zostały  przyjęte przez 
p rzedsięb io rców  budow lanych  w W arsza
wie, a za tem  zdaniem  związku i w roku 
bieżącym  żądać  należy zaw arcia  umowy
o zastosowaniu p łac  takich samych, jakie 
o trzym ują  robotn icy  budowlani w W arsza
wie i Poznaniu.

W da lszem  swem przem ów ieniu  mów
ca  oświadczył, iż związki zaw odow e od 
wystawionych żądań  pod  żadnym  pozorem  
nie odstąpią .

Po  dłuższej dyskusji zebran i uchw a
lili zwrócić się z {obszernym m em orja łem  
do Rządu w sprawie rozpaczliwego poło
żenia, w jakiem się znajdują robotnicy  bu 
dowlani, a w szczególności mieszkańcy 
Lodzi.

W końcu zebrani postanow ili  zwrócić  
się z prośbą do  okręgowego inspektora  
pracy o zw ołan ie  ponownej konferencji z 
p rzedsięb io rcam i budowlanymi a wrazie 
opornego [dalszego stanowiska przedsię 
biorców i n ieudzielenia  podwyżki płac, 
przystąpić  do strajku.

W kwietniu drożyzna wzrosła
o 0,4  procent. 

T a k  tw ierdzi G. U. S.
W edług  obliczeń , dokonanych  przez 

Główny Urząd Statystyczny, ogólne koszty 
utrzymania wzrosły w ubiegłym miesiącu o
0,4 proc., na w zrost ten  sk łada  się zwyż
ka cen  opału  (o 1 proc.) —  oraz różnych 
składników kosztów utrzymania o 7 i pół 
p rocent.

Koszty żywności n a tom ias t  —  w ed
ług obliczeń G. U. S. —  stan ia ły  o 1,4 
procent.

Zarząd Okręgowy
N. P. R .-Lew icy

W piątek, dnia 24-go maja 
1929 r., o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Zarządu Okręgo
wego N. P. R.-Lewicy.

Obecność wszystkich przedsta
wicieli Dzielnic i Kół obowiązkowa.
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Zżycia organizacyjnego
— K o n f e r e n c ja  D z. W o d n e j  N P R . 

Lew. w n iedzielę  dn. 26 maja o godz. 10 
rano. Refera t polityczny wygłosi kol. Dr. 
Sam borski.

— K on feren cja  w  K ole  P r a c o w n i
ków  M iejskich  N P R -L ew icy . W sobotę  
dnia 25 V. r. b. o godz. 7 w ieczór w loka
lu przy ul. P io trkowskiej 91, odbędz ie  się 
konferencje  członków. R efera t o sprawach 
sam orządow ych wygłosi kol. inż. W oje
wódzki. O b ecn o ść  wszystkich członków 
pożądana . Zarząd.

— D zie ln ica  W id zew  N. P. R .-L ew . 
W dniu 25 maja r. b. o godz. 6-ej wiecz. 
w lokalu własnym przy ul. Rokicińskiej 91, 
u rządza d la  swych członków  i sym paty
ków konferencję  na którą o liczne przy
bycie prosi Zarząd.

— Z arząd  K o ła  III Z.P.IW.P. „ O rlę“, 
zawiadam ia Swych członków, iż w dniu 21
b.m. o godz. 7.30 odbędzie  się  m iesięczne 
zebranie  Koła Iii-go w ¡lokalu własnym ul. 
F ranciszkańska 58. O b ecność  członków 
obowiązkowa.

Dzielnica B ałucka
Zaw iadam ia swych członków , że w 

sobotę, dnia 25 maja r. b. o godz. 7.30 w. 
odbędzie  się  w klubie przy ul. F ranc isz 
kańskiej 58, konferencja  polityczna; re fe 
rować będzie  kol. Dr. B. Fichna.

O liczne i punktualne  przybycie prosi.
Zarząd.

Baczność, Dzielnica górna!
S ta ran iem  Komisji Oświatowej NPR- 

Lewicy Dzielnicy Górnei, w n iedzie lę  dnia 
26 maja r. b. odbędz ie  się wycieczka do 
Pow szechnej Spółdzie ln i Spożywców, c e 
lem zwiedzenia magazynów, paczk am i i 
największej w Łodzi piekarni m echan icz
nej. Zbiórka o godzinie 9.30 rano w lo 
kalu Dzielnicy (Kątna 2). — Obowiązkiem  
członków naszej organizacji, —  która d a 
ła  fundam en t pod taki gm ach, jakim o b ec 
nie jest  Pow szechna  Spółdzieln ia , — jest 
d o k ładne  poznanie  się z nią, czem  ro zp o 
rządza  i jaki jest nasz dorobek, na tej 
trzeciej d rodze , która  nas wiedzie do wy
zwolenia  gospodarczego. A więc, komu 
leży na sercu  nietylko szary dzień dzis ie j
szy, ale  i jaśniejsze jutro, — ten przyjdzie.

Wł. Wiśniewski.

W y c in a k a  Zw iązku P ia t .  B iurow ych „ P i a t a "
Zarząd  Związku Prac . B iurowych P r a 

c a “ , ch ąc  d ać  m ożność  swym członkom  
zwiedzenia  Pow szechnej Wystawy Krajowej, 
k tóra  odbędz ie  się w czasie  od 15 maja 
do  15 września r. b., urządza  w dniach 29
i 30 czerw ca wycieczkę. Zapisy i informa- 
cy udziela sek re ta r ja t  związku we wtorki
i czw artk i każdego tygodnia. S ek re ta r ja t  
czynny od godz. 5 do  7 wieczorem.

W ycieczka K ola K om et |  F . R. L ew icy, na 
..P o w sz e c h n a  W ystaw ę K ra io w a“  w  P oznan iu“

Koło Kobiet N.P.R.-L., ch c ą c  d ać  m o 
żność swym cz łonkin iom  jako też  i sym pa
tykom zw iedzenia  Pow szechnej Wystawy 
Krajowej, która  odbędz ie  się w czasie  od
15 m aja  do 15 w rześn ia  r. b., u rządza  w 
w dniach  29 i 30 czerw ca r.b., wycieczkę.

Warunki przystępne: zniżka kolejowa, 
zapew nione  noclegi i t. p. Zapisy, jakoteż
i częściow e wpłaty już przyjmuje kol. T ro 
janowska Zofja w czwartki każdego ty
godnia od godz. 19 do 20.30 w sekre ta-  
rjacie Koła Kobiet N.P.R.-Lew., P io trkow 
ska Nr. 91. Zarząd.

W jedności 
moc klasy robotniczej!

Zwierciadło tygodnia
Komuna na widowni

1 Maj będący fiaskiem dla kom uni
stów i socjalistów wzm ógł czujność pro
wodyrów. O to  w S o p o tach  odbyła  się na
rada  kom un is tów  polskich z udzia łem  po
s ła  Sypuły. Na naradach  stw ierdzono, że 
wpływy partji kom unistycznej zmalały. —  
Ruch w dzie ln icach  warszawskich, jak Mu
ranów  i Mokotów, wykazuje zn iechęcen ie
i b ierność.

Obecny na o b ra d a c h  przedstaw ic iel  
Moskwy nawymyślał kom unistom  polskim
i zagroził, że  o ile nie w ezm ą się lepiej 
do  „roboty“ —  to zmniejszy subsydja.

We Francji w ładze  dokonały  walnej 
likwidacji rozm aitych  organizacyj kom uni
stycznych utrzymywanych przez poselstw o 
sowieckie w Paryżu. Likwidacja do tknęła  
przedewszystkiem  organizacje ,  z k tórych 
pom ocą  bolszewicy usiłowali szerzyć d e 
m oralizację  wśród em igracji rosyjskiej w 
P o lsce .  Zlikwidowano „Związek pow raca
jących do Rosji em igran tów “, „Związek e- 
migrantów robo tn ików “, „Związek s tu d e n 
tów sow ieckich“ oraz  „G rupę kozaków so 
w ieck ich“.

Przyw ódców  wszystkich tych organi
zacji, w tej liczbie znanych agentów so
wieckich wydalono z granic Francji. Ten 
sam los do tkną ł  polsko-żydowskiego ko
m unistę , używającego nazwiska „Bruno 
Jas iń sk i“ , który o s ta tn io  wykładał na kur
sach  politycznych sowieckiego „Związku 
s tu d e n tó w ” oraz  wszystkich członków re 
dakcji pisma „Ukraińscy W isty“.

Znów...
Je sz c z e  n ie  przebrzm iały  ech a  Opo

la, a o to  znów... w Bytomiu kilku soc ja 
l is tów  n iem ieck ich  napad ło  na kolejarza 
polaka Karola  S tarzyńskiego i, wymyśla
jąc mu od ’’polskich  świń", srodze  go (do 
krwi) pobiło  !

Panowie: ław niku Kuck, pośle  Kro- 
nig i pośle  Zerbe , cóż Wy na to  ?

200 miljonów złotych mamy 
zaoszczędzić

Kierownik m in is te rs tw a  skarbu  p. M a
tuszewski p rzys tąp ił  do szczegółowej p ra 
cy nad redukcją  budże tu  państwowego 
Mówią, że redukc ja  osiągnąć ma około 
200 miljonów złotych, tak  żeby budże t  dał 
się  zam knąć sum ą  2 i pół m iljarda z ło 
tych. O szczędność  200 milj. złotych ma 
być osiągnię ta  w następujący  sposób: oko 
ło  80 m iljonów złotych  w m in is te rs tw ie  
komunikacji (Inwestycje), około 15 m iljo
nów zł. w m in is ters tw ie  skarbu, k ilkadzie
siąt miljonów złotych w m in is te rs tw ie  
spraw wojskowych (inwestycje), pó za tem  
we wszystkich m in is ters tw ach  drobnie jsze  
sumy.

Marszalek Piłsudski
We w torek  przybył do  Wilna m arsza 

łek  Józef Piłsudski powitany na dworcu 
przez przedstaw icieli  władz. M arszałek 
Piłsudski w Wilnie w czasie  swego pobytu 
zam ierza  przeprow adzić  grę  wojenną. —  
Marszałek Piłsudski zam ieszkał w pałacu 
reprezentacyjnym .

Do Redakcji „Pracy“
w miejscu.

W związku z artykułem  p.t: „Socjali
styczna gospodarka  w G azow ni”, zam iesz
czonym w JŃft 17 „ P racy “ z dnia 28 kwie
tnia r. b., Magistrat m. Łodzi, na podsta 
wie art. 30 i 32 R ozporządzenia  P rezy 
d en ta  Rzeczyposolitej o praw ie prasow em  
(„Dz- Ustaw. R. P . ‘‘ Jvia i (1928, poz. 1), 
up rasza  o opublikowanie  w najbliższym nu
m erze  poniższego  Sprostowania:

1) Nie jest prawdą, iż obecna  Rada 
Nadzorcza p rzeję ła  zarząd  Gazowni z k a 
p ita łem  zapasowym złotych 800,000. — 
praw dą jest  na tom iast,  iż kapitał zap aso 
wy wynosił tylko zł. 330.000.

2) Nie jest w obec  powyższego p raw 
dą, iż w ciągu ubiegłego roku bu d że to w e
go wydatkowano złotych 800,000 na roz
budow ę rurociągu, praw dą jest  natom iast,  
iż na ten cel wydatkowano zł. 283,000 i za 
tę  sum ę  zainstalowano 9,151 m etrów  b i e 
żących rur.

3) Nie jest prawdą, iż rozbudow a sie
ci rurociągow ej nie była spow odow ana rze 
czyw istą  po trzebą . P raw dą  jest natom iast,  
iż do tychczasow y stan  sieci gazowej un ie 
możliwiał w zrost konsumeji gazu dla c e 
lów przemysłowych, w obec  czego kon iecz
na była i jes t  w dalszym ciągu wymiana 
wąskich przew odów  ulicznych na rury o 
średn icy  od 75 do  200 m|m. Rozbudowa 
sieci da ła  w wyniku wzrost konsumeji g a 
zu, wynoszący w pierwszych t rzech  m ie 
siącach  r. 1929, w porównaniu z analogi
cznym okresem  z r. 1927 i 19 28 około
15 procent.

4) Nie jes t  prawdą, iż Z arząd  Gazow
ni przeprow adził  wyłącznie inwestycje roz
budowy sieci; p raw dą  jest natom iast,  iż 
za instalow ano również 168 la tarń  u licznych 
oraz zakupiono gazom ierze, co było ko
n ieczne ze względu na w zrost liczby kon
sum entów  prywatnych.

W ice-Prezydent.
Dr. Edm. Wieliński.

O d  R e d a k c j i .  W następnym num erze  
sprawie Gazowni poświęcimy oddzielny 
artykuł.

<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>ooo
Niniejszym podaje  się do w iadom ości 

członków N. P. R.-L. oraz pokrewnym  nam 
tow arzystw om  i sympatykom, że przy n a 
szym Towarzystw ie zorganizowaną zos ta ła  
przez członka naszego Towarzystwa, ko le 
gę Józefa  Hajnego, sekcja  m uzyczna. — 
Chętni, posiadający jakiekolwiek in s tru m en 
ty, lub życzący nauczyć się  grać, winni się 
zg łaszać w piątki i soboty w godz. od 6.30 
do 9 w ieczór  w s ik re ta r jac ie  P.T.S. „ U n ja ” 
Kątna 2. Za Z arząd  A. K.

3-ci jyiaj w Dzielnicy górnej
S ta ran iem  Komisji O św iatow ej D ziel

nicy Górnej w dniu 3-go m aja  o godz. 7-ej 
wiecz., u rząd zo n a  zosta ła  A kadem ja  ku 
uczczeniu  Konstytucji 3-go maja. Na p ro 
g ram  złożyło się: p rzem ów ien ie  kol. G a 
lińskiego, który scharak te ryzow ał p o p rz e d 
ni ustrój w P aństw ie  Po lsk iem  p rzed  u- 
chwaleniem  Konstytucji 3-go Maja, — co 
Konstytucja dała  ca łem u  Narodowi p o l 
skiemu, a w szczególności m ieszczaństw u
i w łoścjaństw u, czasy teraźn ie jsze  z o b e c 
nym rząd em  i opozycją sejm ową kom uni- 
styczno- ukraińsko- n iem ieck o -  żydowską z 
P . P . S. na czele ,  oraz politykę i p o s tęp o 
wanie ich  towarzyszy p rusk ich  w stosunku 
do Po laków  jak np. os ta tn io  w Opolu.

P o  przem ów ieniu , zgrom adzen i o d 
śpiewali „ R o tę “, poczem  kol. Skom orow - 
ska ś licznie  zadek lam ow ała  wiersz p. t. 
„B ia łe  O rły“ , n as tępn ie  dw a  utwory m u 
zyczne Chopina i M ozarta  odeg ra ł  kw arte t  
smyczkowy uczniów K onserw atorjum  Ł ódz
kiego. Kol. M ertynowa z p rze jęc iem  od- 
dek lam ow ała  wiersz, dostro jony  znakom i
cie do uroczystości,  p. E kert  wystąpił ze 
swą koncertow ą grą  na cytrze, w końcu 
kol. Gawroński do łez  rozśm ieszył wszy
stkich swojem i humorystyczno-polityczne- 
mi śpiewkam i. P o  wyczerpaniu  program u 
na zakończenie  odegrany zosta ł  przezg or
k ies trę  kol. Hejnego m arsz  I-ej Brygady.
O godz. 9-ej A kadem ję  zakończono. Wszy
scy wykonawcy suto  byli obdarzan i  ok la
skami, —  wychodząc, dziękowano orga
nizatorom  i od tw órcom  Akademji.

Z arząd  N. P. R.-L. i Komisji O św ia
tow ej Dzielnicy Górnej, —  w szystkim  wy
konaw com  program u, wszystkim, którzy o- 
kazali jakąkolwiek pom oc  przy urządzen iu  
Akademji, wszystkim  ofiarodaw com  na  bi- 
b ljo tekę N. P. R.-L. Dzielnicy Górnej p o d 
czas  Akademji, oraz wszystkim, którzy swą 
ob ecn o śc ią  uświętnili ten  dzień  i A kade
mję, —  składa  podziękow anie  i ko leżeń
skie c z e ś ć ! Wł. Wiśniewski.

Świetlica j ip .R .» £ . Dzielnicy górnej
Przypom inam y, że w tu tejszej D ziel

nicy uruchom ioną  zosta ła  Świetlica-czy- 
telnia, która  posiada  kilka dzienników i 
tygodników m iejscowych i zam iejscowych, 
czynna każdego dnia od godziny 7-ej do 
9-ej wiecz., o raz  bibljoteka, posiada jąca  
przeszło  tysiąc dzieł, czynna w poniedzia ł
ki i czwartki od  godz. 7 —  9 wiecz. By 
rzeczy te  i p raca  przy nich  nie szła bez 
pożytku na m arne , należy je częściej o d 
wiedzać, gdyż „W iedza to po tęga“  —  a 
„książka  najwierniejszy przyjaciel cz łow ie
k a“ . Interesujc ie  się  więc, przychodźcie,

OGŁOSZENIE.
Kasa Chorych m. Łodzi podaje  do w iadom ości, że p o m o c  akusze ry jn a  

ubezpieczonym  Kasy Chorych m. Łodzi będzie  udzie lana  przez d yp lom ow an e  
a za re jes trow ane  przez Kasę Chorych m. Łodzi akuszerki, zam ieszkałe  na te re 
nie działalności Kasy Chorych m. Łodzi.

Kasa Chorych m. Łodzi re je s trow ać  będzie  te  akuszerki,  k tó re  pos iada
ją conajm niej 3-letnią praktykę.

Akuszerki, odpow iada jące  powyższym wym ogom  zech cą  zgłosić się  z 
dokum entam i,  upraw nia jącem i do wykonywania praktyki akuszeryjnej na te ren ie  
Rzeczypospolitej Polskiej do C en tra li  Kasy C horych m. Łodzi, Łódź, ul. W ól
czańska  225, pokój Na 25 (II pię tro)  ca lem  zare jes trow ania  się oraz pod p i
sania odnośnej deklaracji, p rzew idującej jednocześn ie  cennik  p łac  za pom oc 
okazywaną uprawnionym do korzystania z pomocy akuszeryjnej.

Rejestracja  trwać będzie  od dn ia  15 m aja  do dn. 22 m a ja  r. b. w łącz
nie od godz. 9 do 15-ej (w sobo tę  do  godz. 13) w nas tępu jącym  porządku:

1. nazwiska na lit. A. do D. 15 m aja r. b.
2. „ „ „ E do H 16 „
3. » „ „ I do K 17
4. „ „ „ L do N 18 „
5 ........................................P  do S  21
ć. „ „ „ T do Z 22

KASA CHORyCH m. ŁO D ZI
(— )  D r. E. S am b orsk i

Dyrektor
(— ) F. K ału żyń sk i

Przew odniczący  Z arządu

KINO-TEATR

„LUNA”
Przejazd Nr. 1.

Harry Liedtke partnerki La Jana i Betty Bird
w przepięknej obyczajowej kinosztuce

„Karjera Panny Dodo”
Dzieje zalotnej dziewczyny, która marzyła o kar jerze scenicznej.

W ielka o r k ie s tr a  sy m fo n iczn a  pod dyrek cją  T E O D O R A  R Y DERA.
m i p U r  n n n i l l a r t i o  * na p ierw szy seans w szystk ie  m iejsca  po 1.— zł. i 50 gr. — Początek  seansów o godzinie 
I łU & jd l  j iU JiU id lllU  4 _ej po poł. w soboty, n iedziele i św ięta  o godz. l. po poł., osta tn iego o 10 wieczorem.
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ODEON f WODEWIL
Dzieje tych z zaułka, zepchniętych w bagno wielkom iejskie w obrazie p. t.

Dom „Pod czerwona latarnia“
Potężny dramat erotyczno-życiowy.

W rolach głównych:

Greta Mosheim, Gustaw Frohlich
i Eliza Heims

Nad program: FARSA. Nad program: FARSA

i )

■(H)» ■$ ■ tD) UD (0) B  (0
ł

• M 0 O

CORSO }
f

Głośny bohater dzikiego zachodu ^

Fred Thomson *f
wraz ze swym słynnym  rumakiem  

w obrazie p. t.

Sokół Prerji
W roli kobiecej urocza

MARY CARR
Nad program: FARSA.

OGŁOSZENIE.
Opierając się na Rozporządzeniu P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku

o zabezpieczeniu  podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. M 9) poz. 527), na 
Rozporządzeniu Ministra sp raw  W ewnętrznych z dnia 19 l lpca  1928 roku „o regulowaniu cen 
przetworów zbóż chlebowych, mięsa i )ego przetworów oraz cegły (Dz. U. R. P. As 87, poz. 781) 
na jednogłośnej oplnji Komisji do u s ta la n ia  cen, wyrażonej na  posiedzeniu w dniu 10 moja r. l>.
— ninlejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje:

Uchwałą Magistratu ra. Łodzi i i  620 z dnia 10 m aja  1929 roku zos tały  wyznaczone na 
s tępujące  ceny maksymalno (najwyższe):

na m ięso w ieprzowe i wyroby masarskie za 1 kg. w detalu:

wieprzowina Zł. 3.80 baleron gotowany Zł. 8 . -
wieprz, bez dokł. 0 4.20 „ surowy 99 6.30
schab i baleron n 4.20 boczek sur. wędz. 99 5.50
słonina 0 4.40 „ gotowany 99 6 —
sadło » 4.40 szmalec 99 4.80
salceson n 4.40 siekane do umowy
kiełbasa krajana w 4.40 polędwica sur. wędz. 0 8.50
kiełbaBa serdelowa » 4.40 słonina paprykow ana 99 5.80
pasztetow a 0 5.50 kiełbasa  surowa do umowy
serdelki n 5.90 rolada 0 5.50
podgarlana » 3.20 kiełbasa sucha 99 0.80
czarna 0 3.20 salami 99 10 .—
kaszanka » 1.70 parówki 99 6.80
krakow ska n 5.50 k ie łbasa  sucha polska 0 7.80
Bzynka gotowana n 8  — „ „ m oskiewska 0 7.80
szynka sur. wędz. n 4.80 „ „ m yśliw ska 0 9.60

„ bez kości 0 5.30 salam i miękkie » 6.80

na m ięso w ołow e, baranie i cielęce za 1 kg.
W H U R C IE : W D E T A L U :

wołowina norm alna I gat. Zł. 2.65 wołowina normalna I gat. Zł. 8 .—
0 .  II » 0 2 .2 0 , ,  »  II >» 99 2.60
0 koszerna I „ 0 3.44 „ koszerna  I „ 99 4.10
0 n  II . 0 2.75 »> , ,  11 >» 99 3.30

baran ina  normalna n 2.75 baranina normalna 99 3.16
0 koszerna n 3.25 „ koszerna 99 8.90

cielęcina normalna 0 2.34 cielęcina normalna 99 2.70
0 koszerna 0 2.34 „ koszerna 99 2.80

wołowina norm. I g. bez kości 99 3.60
,, >» U », ,, »» 99 3.—

polędwica wołowa 99 4.10

na wyroby masarskie koszerne za 1 kg. w detalu:
kiełbasa „salami“ I gat. Zł. 10.50 kiełbasa „gęs ia“ II gat. Zł. 7.10

n n II . n 8 .2 0 wędlina „rozm aitośc i“ 99 11.60
0 wrocławska I gat. n 6.40 kiełbaski w iedeńskie  I gat. 99 / 8 .2 0

0 II ,, >» 4.90 wątrobiana 99 6.80
99 gęsia I gat. >1 8 — sucha eksportowa 99 11.80

Łódź, dnia 12 m aja  1929 roku. W ice-P rezyden t m. Łodzi 

(—) Dr. E. Wieliński

M a g is t r a t  m. Ł o d z i  poszukuje  na pom ieszczen ie  dla I S tałe j Komisji 
Poborow ej lokalu parterow ego w śródm ieśc iu  przy linji tram w ajow ej, sk łada ją 
cego się z 4 dużych jasnych i suchych ubikacyj, n ad a jących  się na gabinety 
dla bad ań  lekarskich, przyczem  w ym agane są dw a wejścia.

O ferty  sk ładać  należy w godzinach urzędow ych  w Wydziale G ospo
darczym  przy P la c u  Wolności 14, pokój 34, d o  dnia 15 czerw ca  r. b.

Jedź na Wystawę Krajową!

looooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooon

MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY - Wodny Rynek
D la  d o ro s ły c h :

„SWIERSZCZYK"
(K s ią ż ę  p o zw o li ł )

D la  m ło d z ie ż y :

W krainie Srebrnego Lwa
I lustrac ja  m uzyczna pod kierownictwem  lgn. Ciupińskiego.
W poczekalniach codz. do godz. 22  audycjo radjofoniczne.

loOOOCHOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI

W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych winni 
żądania lub pob ie ran ia  cen wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę adm inis tra
cyjną I in stanc ji  według art.  art. 4 1 5 zacytowanego wyżej Rozporządzenia P rezydenta  Rzeczy
pospolitej — aresztem do 6 tygodni lub grzywna do 10.000 zł., o ile dany czyn nie 
ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnycn.

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia następnego 
po ogłoszeniu.

Kino Spółdzielni pracowników Państwowych -  Sienkiewicza 40

Zuzia Saksofonistka -
E k s c e n t r y c z n e  p rz y g o d y  m i ło s n e  s t u d e n t k i  r o k u  sz k o ln e g o  1928-29.

W r o l a c h  g łó w n y c h :

Anny Ondra i Gaston Jaquet
N a s tę p n y  p r o g r a m :  „ C a łu ję  tw o ją  d ło ń  m a d a m e " .

W dni powszodnie, z wyjątkiem sobót początek seansów o godz. 3 30. W soboty 
niedzioie i święta o godz. 2-ej po południu. Ostatni saans o 9.30 wieczorem. Na

1 seans ceny miejsc zniżone.
UW AGA: K ino  w o g ro d z ie  b e z  w z g lę d u  n a  p o godę .  
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OGŁOSZENIE.
O piera jąc  się na R ozporządzeniu  P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 31 s ier

pnia 1926 roku o zabezpieczeniu  podaży przedm iotów  powszedniego użytku (Dz. U.R.P. 
Ns 91 poz. 527) na R ozporządzeniu  Ministra Spraw  W ew nętrznych  z dnia 19 lipca 1928 
roku o regulowaniu cen  prze tw orów  zbóż chlebow ych, m ięsa  i jego przetworów oraz 
cegły (Dz.U.R.P. M&87 poz. 761) oraz na uchw ale M agistratu m. Łodzi Nr. 355 z dnia 16 
kwietnia 1926 roku —  niniejszem  poda ję  do wiadom ości m ieszkańcom  m. Łodzi co  n a 
stępuje:

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 534 z dnia 15 maja 1929 roku zostały wy
znaczone  nas tępu jące  ceny m aksym alne: (najwyższe)

na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg.

W  HURCIE: 
m ąka  żytnia 70 proc.

„ pszenna G5 proc.

W  DETALU:
— gr. m ąka żytnia  70 proc. —
_  „ pszenna 65 proc. 78 gr.

2 kg. chleb żytni pytlowy 70°/0 95 „
1 kg. boch. ch leba żyt. pyt. 70°/0 48 „

„  razowy 40 „

bułki l . io  „
1 bulka o wadze minim. 47 2 dkg. 0.05 „

W myśl § 10 zacytow anego wyżej R ozporządzenia  Ministra Spraw  W ew nętrz 
nych, winni żądania  lub pob ieran ia  cen wyższych od w yznaczonych będą  ukarani przez 
w ładzę  adm inis tracy jną  I-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowanego wyżej Roz
porządzenia  P rezyden ta  Rzeczypospolitej — a r e s z t e m  d o  6 ty g o d n i  lu b  g rz y w n ą  do
10.000 zł., o ile dany czyn nie u lega surow szem u ukaraniu w myśl innych Ustaw
Karnych. ,

Wyżej wyznaczone ceny m aksym alne  obowiązują na te ren ie  m. Łodzi od dnia
nas tępnego  po ogłoszeniu.

Łódź, dnia 16 m aja  1929 roku.
W ice-Prezydent m. Łodzi

( —) Dr. E. Wieliński

Wydawca Zarząd W ojewódzki N. P . R. Druk F. R ydlew skiego, Sienkiew icza 35, T elefon  6-40. Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK


